PRENUMERATY: 


muje codziennnie od 


do przedstawicieli stron- 
sejmowych w dniu 29 ma 
6 r. 
_ Sejm Senat złożyły hołd Swemu 
Twórt p p f 
Bo eż źródłem faktu, że z 
jskania z powrotem bytu 
państwowego Polska stała się republi- 
o ustr ju parlamentarnym — była 
i decyzja Józefa Piłsudskiego. 
{ ment przełomowy w dziejach 
listopad 1918 roku, kiedy 
otoryczną w Państwie był 
ęzień Magdeburga. | w 
m momencie przesądził 
troju parlamentarnego. 
olbrzymiej zawieruchy — 
pierwszym Sejmie dnia 
9 roku — w której miljo- 
rozstrzyga sprawy jedynie 
przemocą, dążyłem, aby 
j Ojczyżnie konieczne 
tarcia społeczne były 


lu, 28 listopada 1922, zaape- 
osłów: 


norzędne organy państwo- 
hczasowe życie polityczne 
spolitej nie wykazało wybit- 
OŚCI naszych do współpracy. 
zeto, że będę w tym wypadku 
» Wszystkiego co żyje i pra- 
tą salą, gdy zwrócę się do 
pelem, abyście przykładem 
BL ze w najszej Ojczyź- 
Er możność współpracy...” 
plęć lat potem, na otwarcie trze 


nt u, dnia 27 Ę 
BOO, marca 1928, o 


byście czas umieli 
Prawienia powszech- 
se naszego ustroju 

39, orego siły z żadne 
ościami uporać słę nie będzie 


da po 
anych 


lzy 
i trzec 
rz 


„ 1928 
ra Józef Piłsudski? Na co 


ę rałyczność rozstrzygnięć, 
współpracy wszystkich or- 
wych, wreszcie na na- 


Zh postulatów Józefa 
ny go jako nature o 
‘&Doko i szeroko demo- 
ozef Piłsudski zaprawdę 
ag uczeń swobód o- 
l prang STY nie występował 
tz całą qziwej demokracji. Nato. 
się rzecj r nadlędnością Spoin 
at cznych nadużywaniu haseł de- 
Następst,._P"ZSCiw przerostom, któ 
kona Cm było osłabienie wła- 
SW Państwie. = 
aY Józef Pilsudski nie 
e Pay parlemen 
- 7 > ścisłe E JE 


„ Samo 
uz CWnik 
he inem, 


Stanowczo przeciwsta- 


Miesięcznie z odneszenlem 
do domu lub z przesyłką po- 
e. — — Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 
i godziny 8 — i0-ej i od 17 — 18-ej. 


w sposób jedynie domo-. 


lata potem, na otwarcie dru 


i, gdy zbierali się w roku. 


rozgraniczenie. 


wiał się  przerostowi 

przeciw nieodpowiedniej, 
koncepcji takiej emanacji stronictw 
parlamentarnych, któraby zawierała 
„pacta conventa” z rządem i od swych 


„sejmokracji”, 
wielogłowej 


nieobliczalnych pociągnięć na terenie 
parlamentarnym  uzneleźniać chciała 
działanie władz wykonawczych w 
Państwie. 


Stąd też u tego prawdziwego demo 
kraty wypłynął zdecydowany opór prze- 
ciw przerostom sejmokracji — i stąd 
też na podstawie smutnych nieraz 
wręcz tragicznych doświadczeń, poczy- 
nionych w pierwszem 7 leciu wolnej 
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Sejm oddaje hołd swemu Twórcy. 


Polski, wyłoniła się myśl podstawowa: 
że zmiana wadliwego ustroju Państwa, 
na jakim konstytucja marcowa się o- 
parła, jest nieodzowną koniecznością 
— i że tę misję,» ma spełnić właśnie 
sam parlament. Dlatego też w roku 
1928, w pierwszym po przewrocie ma- 
jowym zbierającym się parlamencie, 
wyznacza mu jako główne zadanie re- 
formę ustroju i apeluje do posłów i se 


 natorów,b y „umieli wyzyskać czas do 


poprawienia powszechnie odczuwanych 

wad naszego ustroju państwowego”. 
Dzieło to zostało spełnione. Nowa 

Konstytucja daje podwaliny dla takie- 


#rzesyika BOCZICWA 


opiacena ryczałtem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


slane 80 groszy, Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Nejłsńsze ogłoszenia 
drobne zł. 1.66. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skóś- 
ne, fantszyjne, tabelnryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — > 


Be. IBI 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i naĝe- 


go parlamentaryzmu, jaki Józef Piłsud- 
ski już w listopadzie 1918 r. chciał 
mieć w Polsce. i 

Sejm i Senat złożyły hołd Temu, 
który w ustroju parlamentaraym wi- ` 
dział odpowiedni dla Polski instrument 
władzy prawodawczej — Temu, który 
do końca życia nie sprzeniewierzał się 
ideałom prawdziwej demokracji, a jej 
idealne wcielenie widział nie w supre- 
macji parlamentarzymu — jak pogro- 
bowcy partyj XIX go wieku pojmowali. 
— ale w realnej i pożytecznej współ- 
pracy władz ustawodawczych z władza» 
mi wykonawczemi w Państwie. 


Na pierwszem posiedzeniu sesji nadzwyczajnej 
Sejm i Senat uczciły pamięć Marszałka. 


WARSZAWA. Wczoraj o godz. 15.15 
nastąpiło otwarcie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu. 

Posiedzenie wczorajsze poświęcone 
było wyłącznie uczczeniu pamięci Mar- 


"szałka Piłsudskiego. 


Sala sejmowa wypełniona była po 
brzegi. Większość posłów ubrana na 
czarno, z 
opaski czarne na lewej ręce. ; 

Rząd stawił się w komplecie z pre- 
mjerem Sławkiem na czele. 


~. Na wstępie marszałek Świtalski za-. 


wiadomił Izbę o zwołaniu z dniem 1 
Czerwca sesji nadzwyczajnej Sejmu. 

Poczem otworzył 
świadczając: 

— Wzywam Wysoką Izbę, by po- 
wstawszy milczeniem oddała hołd Józc- 
fowi Piłsudskiemu. 

W chwili tej cała Izba wstała, a sa- 
la obrad pogrążyła się na kilka minut 
w grobowem milczeniu. Moment ten po- 
sładał charakter wyjątkowego w obra- 
dach Izby wydarzenia i należał do nie- 


wszyscy posłowie błoku mieli 


posiedzenie o- 


spotykanych pod względem podniosłości 
jak i uroczystego żałobnego charakteru. 

Po tej uroczystej pełnej powagi 
chwili, odczytane zostały następujące 
wnioski, które wpłynęły do laski mar- 
szałkowskiej: 1) wniosek posłów klubu 
BBWR. w sprawie ordynacji wyborczej 


„do Sejmu; 2) wniosek posłów -z klubu 


BBWR. w sprawie ordynacji wyborczej 
do Senatu; : 3 wniosek klubu BBWR. w 
Sprawie ustawy o wyborze Prezydenta 
Rzeczypospolitej; 4) wniosek klubu PPS. 
w Sprawie ordynacji wybórczych do 
Sejmu i Senatu. 

Wnioski te marszałek odesłał do ko- 
misji konstytucyjnej, poczem o godz. 
16 min. 20 zamknął posiedzenie. 

Bezpośrednio po posiedzeniu Sejmu 
odbyło się plenarne posiedzenie Senatu, 
zwołane również dla uczczenia pamięci 


Marszałka Piłsudskiego. Sala Senatu wy- - 


pełniona była również prawie do ostafr 
niego miejsca. 

Marszałek Raczkiewicz 
posiedzenie odczytał zarządzenie Pana 


otwierając 


Prezydenta Rzeczypospolitej o zwołaniu 
sesji nadzwyczajnej do załatwienia usta- 
wy o wyborze Prezydenta Rzeczypospo- 


litej i ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu. So 
Wśród ogólnej ciszy i uroczystego 


,żałobnego nastroju pan marszałek zło- — 


żył oświadczenie następujące: 

— Zwołałem dzisiejsze posiedzenie, 
byśmy jako Senat Rzeczypospolitej ucz- 
cili pamięć Józefa Piłsudskiego. Prochy 
naród odprowadził do krypty wawelskiej. 
Imieniem Polski żegnał je Fan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej. Pochylamy dziś 
głowy przed duchem Józefa Piłsudskie- 
go przez ciszę i skupienie złóżmy Mu 
nasz najgłębszy hołd. 

Wszyscy senatorowie wstali i przez 
chwil kilka zapanowała na sali grobowa _ 
cisza. | 

Stwierdziwszy następnie uczczenie 
przez Senat pamięci Wskrzesiciela Oj- 
czyzny marszałek Raczkiewicz zamknął 
posiedzenie. 


Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci Marsz. Piłsudskiego 


WARSZAWA. Jak już donosiliśmy, 
wczoraj odby'o się na Zamku pierwsze 
inauguracyjne posiedzenie Naczelnego 
Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego. 

Przewodniczył osobiście P. Prezy» 
dent Rzeczypcspolitej. © : 

Otwierając posiedzenie, P. Prezydent 
wygłosił przemówienie, poświęcone pa- 
mięci Pierwszego Marszałka Polski Jó- 
zefa Piłsudskiego i zadaniom mającego 


powstać komitetu. 


Kończąc przemówienie, P. Prezydent 
Rzplitej udzielił głosu gen. Wieniawie- 
Długoszowskiemu, który z Jego polece- 


nia przeprowadził prace przygotowawcze. 

Po referacie P. Prezydent oświad= 
czył, że w celu nadania Komitetowi form 
organizacyjnych powołuje prezydjum i 
wydział wykonawczy. 

Do prezydjum komitetu P. Prezydent 
rowołał: prezesa Rady Ministrów—Wale- 
rego Sławke, generalnego inspektora sił 
zbrojnych — gen. Rydza-Smigłego, J. 
E ks. kardynała — Aleksandra Kakow= 
skiego, marszałka Sejmu — Kazimierza 
Świtalskiego, marszałka Senatu — Wła- 
dysława Raczkiewicza, płk. Aleksandra 
Prystora, ministra spraw wojskowych — 
gen. Tadeusza Kasprzyckiego, inspekto- 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Miejski w Częstochowie w myśl $ 2 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924 r. (Dz.U.R.P. 
Nr.51, poz. 522), podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że: 

Preliminarz budżetowy gminy m. Częstochowy na 
rok 1955-36 wyłożony został do przeglądu zainieresowa 


nych na przeciąg dni siedmiu (7) — od dnia 
12 czerwca 1935 r. włącznie. 


6-go do 


Zainteresowanymi w zrozumieniu ustawy są płatnicy danin 


komunalnych. 


Preliminarz przeglądać można w Wydziale Kasowo-Rachun- 
kowym u Naczelnika Wydziału — Ratusz (pokój Nr.9) w godzinach 
11 — 14 i w niedzielę 9-go i w poniedziałek 10-go od 12 do 15, 

Tymczasowy Prezydent Miasta 


(—) Jan Mackiewicz. 


« posiedzenie zamknął. 


ra armji — gen. Kazimierza Sesnkow- 
skiego, wiceministra — gen. Sławoj: 
Składkowskiego. 


Do wydziału wykonawczego Pan Pre 
zydent powołał m. in. gen. Wieniawę- 
Długoszowskiego, któremu równocześnie 
zlecił kierownictwo wydziału wykonaw= 
czego, pos. Tadeusza Brzęka Osińskiego 
prezesa B G. K: — gen. R. Góreckiego. 

Na zakończenie P. Prezydent odczy- 
tał tekst aktu utworzenia Naczelnego Ko 
mitefu: 

Działo się na Zamku Królewskim w 
Warszawie dnia szóstego czerwóa roku 
tysiąc dziewięćset trzydziestego piątego. 

— My współcześni Józefa Piłsudskie. 
go, świadkowie Jego wielkich czynów, 
a również Jego podkomendni, żołnierze 
i uczniowie, którym dane było w Jego 
epoce żyć i pracować. 

— W przekonaniu, iż naród cały z po 
czynaniami naszemi się jednoczy. 

— Przystępujemy do stworzenia pom 
ników, które byłyby godnem  uczcze- 
niem pamięci Zmarłego Wodza. 

— | w tym celu — powołani przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

— Konstytujemy się pod Jego prze- 
wodnictwem jako: 

Naczelny Komitet 
Uczczenia Pamięci Marszałka 
Józefa Fiłsudskiego. 


Po złożeniu przez wszystkich obec- 


nych podpisów na akcie, P. Prezydent 


2 


Godziny otwarcia krypty 
św. Leonarda. 


KRAKÓW. W związku ze zbliżające- 


mi się Zielonemi Świętami i nabożeń 
stwami w okresie oktawy Bożego Ciała 
zostały ustalone w porozumieniu z wła- 


dzami kościelnemi następujące godziny, - 


w których krypta św. Leonarda na Wa- 
welu dostępna będzie dla wycieczek, 
zgłoszonych w biurze iniermacyjnem. 
W Zielone Świątki oraz w niedzielę 
16 bm. krypta będzie otwarta tylko w 
godz. 14 — 18, w środę dn. 19 bm. 
tylko od godz. 10 do 13 iod 14 do 16.30, 
20 bm. t. j. w dzień Bożego Ciała tylko 
od godz. 14 do 16.30, w dniach 21 i 22 
bm, od godz. 10 do 13 i od godz. 14 
do 16.50. Wreszcie w dniu 25 bm. kryp 
ta będzie otwarta tylko od godz. 14 do 
16.30. 


Od 76 dni robotnicy nie 
opuszczają fabryki. 


ŁÓDŹ W fabryce Rubina w Łodzi 
strajk okupacyjny trwa już 11 tygodni. 
Od 76 dni robotnicy nie opuszczają mu 
rów fabrycznych, uniemożliwiając przez 
to puszczenie w ruch do chwili póki ich 
postulaty nie zostaną spełnione. Wczo- 
raj właściciel fabryki zwrócił się do 
związku włókniarzy z propozycją wszczę 
cia rokowań celem zlikwidowania za- 
targu. 


Strajk midinetek łódzkich. 


ŁÓDŹ. Od kilku dni trwa w Łodzi 
strajk pracownic damskich zakładów 
krawieckich. Strajk ten wpłynął bardzo 
ujemnie na handel detaliczny i przebieg 
obecnego sezonu. W związku z tem sto 
warzyszenia kupców detalistów postano- 
wiły zwrócić się do Izby Przemysłowo- 
Handlowej oraz do Izby Rzemieślniczej 
z prośbą o wszczęcie kroków medjacyj= 
nych dla szybkiego zlikwidowania straj- 
ku. Midinetki łódzkie domagają się pod 
wyższenia płac i uregulowania warun- 
ków pracy. 


W łódzkiej radzie miejskiej 
radzą nad bezpieczeństwem 
radnych. 


ŁÓDŹ. Odbyła się konferencja woje- 
wody łódzkiego Hauke-Nowaka z komi- 
sarzem miasta inż. Wojewódzkim, celem 
omówienia sprawy zwołania łódzkiej ra- 
- dy miejskiej. 

Najprawdópodooniej posiedzenie od- 
_ będzie się w przyszły wtorek. 

` Komisarz Wojewódzki wobec ciągłych 
ekscesów postanowił wzmocnić straż w 
radzie, któraby wszelkie awantury mó- 
gła stłumić w zarodku przez natychmia 
stową interwencję. 


Konfiskata dzienników 
endeckich. 


TORUŃ. Władze sądowe w Staro- 
gardzie zarządziły konfiskatę „Pielgrzy- 
ma“, „Gońca Pomorskiego' i „Dzien- 
nika Starogardzkiego'* za zamieszcze- 
nie artykułu p.t. „Jak aresztowano księ 
dza Wryczę”*, w którym w sposób ten- 
dencyjny i nieprawdziwy omawiały are 
sztowanie awanturniczego leadera en- 
deckiego na północnem Pomorzu. 


Spoliczkowany warchoł 
endecki. 
DZIAŁDOWO. W środę odbyło się 
w Działdowie zebranie. Rady Powiato- 
wej, na którem miano dekonać wyboru. 
wydziału powiatowego. Ponieważ na liś 
cie kandydatów wysuniętych przez rad- 
nych Str. Narodowego znajdował się 


Tylko kilka dni 


Fragmenty z Pogrzebu 
PIERWSZEGO MARSZAŁKA POLSKI 


JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
Reportaż FOXA. 


Potężny film wielkich emocji! 
Kulisy zbrojeń międzynarodowych! 


CZŁOWIEK, "ów sPrzeniŁ 


s SWĄ GŁOWĘ.. 


I 


Emocjonujący dramat, na tle niedaw- 
nych autentycznych wydarzeń 
we Francji. 
Claude Rains 


W rolach głównych: 
i joan Bennet. 


TESI 4] CHSYGEA i 


li 
| 


„Ło Ww U“ 


Firma W, SZPIGELMAN 


Komunikuje, że otrzymała wyłączną sprzedaż 
znanych ze swej dobroci lodowni pokojewych 


Najstarsza w Częstochowie. 


N. Marji Panny 8. 
ESKIMOS” 


i poleca takowe po cenach. nader niskich i dogodnych warunkach spłaty. 
Poleca też na sezon letni: maszynki do wyr. łodów, chłodnice do masła 
słoje, aparaty do konserw,szkło stołowe, porcelanę f. ČMIELŐW 


żarówki, żyrandole i platery. 


: CENY NADER NISKIE. 


„Ciężkie przesilenie we Francji. 


PARYZ. Min. Laval oznajmił prezy- 
dentowi republiki, że zrzeka się misji 
tworzenia gabinetu— nie ma nadziei 
osiągnięcia szerokiej większości, którą 
uważa za niezbędną dla rządu. 

Po konferencji z Lavalem, prezydent 
Lebrun odbył zkolei konferencję z dep. 
Delbosem, prezesem parlamentarnej gru 
py radykalnej oraz prezesem partji ra- 
dykalnej Herriotem, któremu powierzył 
utworzenie nowogo rządu. Po rozmowie 
z przedstawicielami stronnictw zrzekł 
się misji tworzenia gabinetu, wobec cze 
go prezydent Lebrun desygnował na 
premjera b. ministra Pietri, który jednak 
nie zdołał utworzyć nowego gabinetu, 
wobec czego zgłosił rezygnację: 

Przewodniczący izby deputowanych 
Bouisson, którego gabinet, jak wiadomo, 
został we wtorek obalony, nie przyjął 
powierzonej mu wczoraj prez prez. Le- 
bruna misji tworzenia rządu. Wobec te 
go na premjera dysygnowany został po- 
nownie min. Laval. 

Laval konferuje . obecnie z przywód- 
cami stronnictw. 

PARYZ. Zaostrzający się kryzys po- 
lityczny wywołuje szeroki oddźwięk w 


organizacjach społecznych. Na uwagę 
zasługuje afisz, jaki organizacja Croix 
de Feu wywiesiła w Paryżu oraz w ca- 
łej Francji. 

Teks wydrukowany na afiszu jest na 
stępujący: 

„Kasy państwowe są puste. Spokój 
jest zagrożony. Naród oczekujs chleba i 
pracy, 

Rząd ośmiela się powiedzieć w par- 
lamencie: zwalczamy spekulantów, poz- 
wólcie nam pracować, 

W niespełna 24 godziny rząd ten 
jest obalony. Deputowani z prawicy i 
lewicy, niewolnicy międzynarodówek ka- 
pitalistycznej i marksistowskiej przygo- 
towują wojnę domową”. 

(Konferencja narodowa b. kombatan- 
tów w imieniu 3 i pół miljona członków 
wydała manifest, domagający się m. in. 
zgniecenia spekulacji, przeciwstawienia 
się niemocy polityków i poniesienia ko- 
niecznych ofiar na rzecz państwa: 

Związek dawnych żołnierzy fronto- 
wych i ofiar wojny proklamował walkę 
z każdym rządem, którego członkowie 
nie dają żadnych odpowiednich gwaran: 
cyj moralności lub charakteru 


Mordercy króla Aleksandra 


przygotowali zamach w Paryżu. 


PARYZ. W przechowalni bagażów 
paryskiego dworca St. Lazare przepro- 
wadzono wczorej kontrolę nieodebranych 
od kilku miesięcy pakunków. Dokonano 
przytem sensacyjnego odkrycia. 

Okazało się, że jedna z paczek ża- 
wiera mały, podręczny arsenał. Znalezio 
no w niej rozmaitego rodzaju broń, m. 
in. granat ręczny i kilka szybkostrzel: 
nych rewolwerów. 

Pakunek został złożony w przecho- 
walni w pierwszych dniach października 
ub. roku. 

Zawiadomiona natychmiast policja 
już podczas pierwszego badania sama 
zaskoczona była odkryciem: broń była 


` pos. Kamiński, który po zgonie Marszał- 


ka zakłócił nastrój żałobny ludności, 
radni z BBWR. postanowili nie brać u- 
działu w posiedzeniu i opuścili salę ob- 
rad. Zabrakło quorum i starosta zamknął 
posiedzenie. Niezadowolony z takiego o- 
brotu sprawy pos. Kamiński począł awan 
turować się na sali, aż wkońcu został 
spoliczkowany przez d-ra Zachowskiego. 
Dopiero wtedy uspokoił się i odjechał 
do domu. 


Budowa kabla napowietrznego 
Mościce—Starachowice. 


WARSZAWA. Zjednoczone elektro- 
wnie okręgu radomsko-kieleckiego przy 
stąpiły do budowy napowietrznej linji 
elektrycznej na szlaku Mościce—Stara- 
chowice. Kończone są prace nad wy- 
tyczeniem trasy i odbywają się -prze- 
targi na dostawę materjałów. 

Linja ta będzie się ciągnąć na prze 
strzeni 125 km. Koszt budowy obliczo- 
no na przeszło 8 miljonów złotych. 


Zagadkowy mord w lesie. 


STANISŁAWÓW. W lesie kozińskim 
obok Jezupola w bestjąlski sposób za- 
mordowana została zamożna gospodyni 
z miejscowości Sielce, 48-letnia Marja 
Bajdak. 

Bajdakowa, znana w swej rodzinnej 
wsi jako kobieta zła, prowadziła usta- 
wiezne spory sądowe ze swymi sąsia” 
dami. pe 

W dniu 3 bm. wyszła ona z domu, 
udając się na rozprawę sądową do Ha- 
licza. Gdy przechodziła przez las zosta- 
ła napadnięta prawdopodobnie przez je- 
dnego z sąsiadów i zamordowana. 

Dopiero wczoraj zbrodnia została wy 
kryta. Na podstawie śladów, znalezio- 
nych na trupie, stwierdzono, że denatka 
stoczyła walkę ze zbrodniarzem, 


tego samego rodzaju. jakiej użyto pod- 
czas zamachu na króla w Marsylji. Wi- 
docznie zamachowcy na wypadek nieu- 
dania się zamachu w Marsylji zamie- 
rzali powtórzyć go w Paryżu i w tym 
celu przygotowali sobie broń, którą u- 
kryli w bezpiecznem miejscu — prze- 
chowalni dworca. 

Obecnie badane jest pochodzenie 
broni. Przesłuchani będą przedewszyst- 


* kiem przesiadujący w marsylskiem wię- 


zieniu śledczem. 

Nie ulega wątpliwości, że wiedzą oni 
dobrze kto złożył broń na dworcu i 
skąd ona pochodzi. ; 


Rozwiązanie „Deutsche Partei": 


KATOWICE. W Chorzowie odbył 
się zjazd delegatów Deutsche -Partei z 
całego Sląska. 

Powzięto uchwałę o likwidacji partji 
Która ma połączyć się z nowym two- 
remz politycznym „Deutscher Volks- 
block”. 


Bez „paszportu aryjskiego" 
nie wolno się żenić. 


BERLIN. Na mocy decyzji niemiec- 
kiego ministerstwa spraw wewn. zorga 
nizowane zostaną biura porad małżeń- 
skich, do których zgłaszać się mają 
kandydaci do stanu małżeńskiego przed 
ślubem i podać dokładne daty osobi- 
ste, dotyczące w pierwszym rzędzie po 
chodzenia rodowego. 

O ile pochodzenie aryjskie tych kan 
dydatów nie zostanie należycie udoku- 
mentowane, nie będą oni mogli za- 
wrzeć związków małżeńskich. 


Gwałtowne burze. 


GRODNO. W ciągu ostatnich dwu 
dni nad Grodnem i okolicą przeszły 
gwałtowne burze z piorunami, które 


.wyrządziły duże szkody w plonach i 


spowodowały śmierć kilku osób. M. in. 
we wsi Lapienki piorun uderzył w dom 
Marji Raciejkowej, zabijając jej 16-let- 
nią córkę Wandę i zapalając dom. We 
wsi Gliniana piorun zabił mieszkańca 
tej wsi Niedwienia. W Tołoczkach zo- 
stał zabity Józef Sipowicz. 


Huragan zmiótł 500 domów. 


SEUL. Nad Koreą przeciągnęła nie 
zwykle gwałtowna burza. Najbardziej 
ucierpiał port Gensan, gdzie huragan 
zniszczył około 500 domów. Flotylla ry: 
backa, składająca się z 89 statków, któ- 
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A Szczęśliwe losy | klas 


33 loterji są do y 


na 
w kolekturze: bycia 


| Kantor Wymiany i Loteji 


d. WEKSLER 


Aleja 6 


gdzie ostatnio padł 


1.000.000 zł. 


| Dotej loterji będzie dodatkowo 
m bezpłatna V klasa gwiazdko. 
s wa dla niewygranych łosów. 
Prosimy jaknajwcześniej zaopa- 
trzyć się w losy, których może 
zabraknać, jak to miało miej. 
sce przy poprzedniej loterji. 


Amosa 


ra znajdowała się na morzu, nie po 
wróciła do portu. Parowiec „Kajszo 
Maru” wraz z 28 członkami załogi za: 
zatonął. 


Zatwierdzenie wyroków śmier- 
` ci na przywódców „Imro“. — 


SOFJA. — Najwyższy trybunał ka: — 
sacyjny zatwierdził dziś wyroki śmierci, 
wydane na przywódców  niatedońskiej 
organizacji rewolucyjnej t. zw. I.M R.O.: 4 
lwana Michajłowa, Kurtewa i Nastewa. - 
Wszyscy trzej zostali skazani na śmierć - 
za morderstwa. | 
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PPT EE 


Konstytucja dla Indyj uchwa- 
l 


a. q 
LONDYN. — Izba gmin uchwaliła 
wczoraj w trzeciem czytaniu większoś: 
cią 386 przeciw 122 projekt reformy w. 
stroju konstytucyjnego lndyj. Projekt, 
nad którym izba gmin debatowała 4 le- 
ta, został odesłany do izby lordów 
W ciągu najbliższych 6 tygodni pro: 
jekt będzie załatwiony przez izbę lor - 
dów, poczem będzie mógł być wprowa” ` 
dzony w życie. TAF 


Z powodu brăku prądu straci 
pracę 30.000 robotników. 
TOLEDO (Ohio). Elektrownia tutej 

sza, zatrudniająca około 1.000 Widati i 
wiesiła pracę naskutek strajku ro x 5 
ków, który zagraża pozbawieniem ka 
tła i prądu elektrycznego całego re 3 i 
liczącego około pół miljona mies Å 


w. a 
Wielkie zakłady przemysłowo aa 


zauważyć brak prądu elektrycznego 


Dwa trupy na dnie studni. 

BIELSKO. — Zatrudniony Pręlskin 
dowie studni w Osieku w GET. "a 
Franciszek Kolasa, chcąc 7 Jinie do | 
napływa woda opuścił się ne jins PS: 
studni. W czasie opuśzczania atunek | 
kła i Kolasa aa na no. | 
ośpieszył mu Francisze edi 
EE nak nie zdołał u zielić KO 
żadnej RE 
zami i wkrótce zma! potu” 
Wezwane natychmiast pogotowie zwłoki 
kowe wydobyło na powierze nę 
Niemca i Kolasa 


Kino „LU 


Dziś i dni następnych - 4 
w-g głosne p 
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Wielkie arcydzieło 


sie Lwa Tołstoja" 
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W rolach głównych: 


ANNA STEN niezapomni 
FREDRI 
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qu wierszach. 


wany Zosta b. min. 
F anii rolniczej dr. 


em czechosł 


Poznaniu zatwierdził 
cy Marjana Wy- 
. posterunkowego 
śmierci. Obrońca 


icze R omas e 
„ane ze względu na zaduch, 
ód gruzów, pod któremi 
trupów. Miasto jest w dal- 
otoczone kordonem wojska. 
egdaj O godz. 16-tej z lotni- 
awskiego na Okęciu wystarto- 
„ samoloty RWD-5 i jeden 
m SG-3 na holu, do 
turystycznego do Éo- 
Zakończenie 
b 16 b. m. 


ratown 


e w 

singen 
kiej w. czasie wojny 1914—18 r. 
licja wykryła w Tczewie pota- 
nk spółdzielczy i aresztowała 


i tnie prosperował stał Hersz Zucker, 
alsiciciel sklepu walizek oraz Jzreel 
| = ibatowte pod Nowym Tomy- 
| im zachorowała ciężko rodzina gospo- 
rza Dziurki z objawami silnego za- 
Rodzina ta spożyła mięso ze świ 
j w kwietniu b.r. 
f —W dzielnicy portowej Nankinu 
(Chiny) wybuchł gwałtowny pożar, któ- 


zył zgórą 600 domów ubogiej lud- 


ek ograniczeń. Banki polskie 
lormalnie i uskuteczniają wszel 


o HALENDARZYK 
„Sobota 8 czerwca, Medarda 

sch słońca o g, 3,34, Zachód o g. 19,52. 
_ Nocne dyżury aptek, 


> piątku na sobotę: II Aleja, 


z sobo! i ielę: 
edmiu GAGA Ra Io 
minarz budżetowy na rok 
6. Budżet dochodów naszego 
SI preliminowany na rok 
w sumie zł. 5.090 tys. zł., czy 


7 tys. zł, więcej, niż w roku po- 


Wyżej wymienionej sumy 3.811 
Pada na dochody IWY Ea jna, 
SEa tys. mniej, niż uzyskano w 
pi owym i 1279 tys. zł, 
dy | agawy czajne (w ub, roku 
„sumie Busta pinowane 
og anego zwiększenia się do- 
ko, zwyczajnych przyczyniły się 
bardzo znaczne dotacje 
ggowego na budowę dro- 
Ne 14, na odcinku: koś- 
ta—F niołów. 
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eli i 

ROME zostały w sumie 3.314 
tpięcy, - roku preliminowano 3.328 
_ Wydatki 
"e zostały 
> 365 tys, 
% Nowy 


„adzwyczajne preliminowa- 
x sumie 1.776 tys. zł., czyli 

ięcej niż w roku ubiegłym. 
Mieczqościł i minarz 
| Osetzgdnog ostada jte 


i 
alem 
_ Na 


uje projekt 


uwzględnienie za- 
bu 

OWsze Owy gmachu szkoł 

kaja os na Stradomiu oraz Katia 

Awodzie a mieszkaniowego Mirów- 


zarząd. Na czele banku, który 


zszerzając się z wielką szybkością, , 
e 


Wyczajne na rok 1935-36. 


i owan ; 
owanie bud KARIN Oku za 


nan EE fabryce Mottów. Z ofiarą 150 zł. pospie 


SUDOR 


„SŁOWO* 


W Częstochowie stanie pomnik 
MARSZAŁKA JOZEFA PIŁSUDSKIEGO. 


Wczoraj wieczorem odbyło się w 
Magistracie inauguracyjne zebranie ko- 
mitetu trwałego uczczenia pamięci Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego w Często- 
chowie. 

Podniosły cel zebrania ściągnął kil- 

kudziesięciu wybitnych przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa. Przyszli 
niemal wszyscy zaproszeni, ci zaś, któ: 
rzy nie mogli wziąć udziału w zebraniu, 
nadesłali na ręce prezydenta Mackiewi- 
cza pisemne oświadczenie z usprawie- 
dliwieniem swej nieobecności. 
"_ Przewodniczył prezydent miasta Mać- 
kiewicz, przy stole prezydjalnym zasie- 
dli pp. starosta Rogowski i gen. Sta- 
chiewicz. Sekretarzował nacz. Stala. 

Zagajając zebranie, prezydent Mac= 
kiewicz przypomniał zebranym, że Rada 


Miejska upoważniła go do zwołania oby 


watelskiego komitetu budowy pomnika 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Inicja= 
torem projektu był Pelski Blok Gospo- 
darczy, który zgłaszając wniosek wyra- 
ził opinję, że uczczeiie pamięci Twórcy 
Niepodległości Państwa Polskiego po- 
winno wyrazić się w formie pomnika i 
dosłownem tego słowa znaczeniu. To 
też zwołanie zebrania było ze strony 
prezydenta Mackiewicza sktem wykona- 
nia woli całego społeczeństwa często- 
chowsk'ego, reprezentowanego przez 
Radę M ejską. Bezpośrednim celem ze- 
brania jest wszechstronne zaznajomienie 
się z opinją przedstawicieli różnych 
warstw społeczeństwa i omówienie form 
trwałego "uczczenia pamięci Zmarłego 
Wodza. P. prezydent Mackiewicz wspo: 


` mnial przytem, że pewień odłam opinii 


przechyla się raczej na rzecz innej kon 
cepcji, jak np. stworzenie jakiejś trwa% 
łej fundacji lub instytucji, godnej n e- 
śmiertelnej pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego. W każdym razie decyzja miej- 
scowego społeczeństwa musi być uzgo* 
dniona z Centralnym Komitetem w War- 
szawie. 

= Drugi z kolei przemawiał prezes Fe- 
deracji P.Z.0.0. Kobyłecki, który o- 
świadczył, że wszystkie siederowane 
związki jednomyślnie stają na stanowi- 


"sku, że najbardziej odpowiednią formą 


uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskie= 
go będzie pomnik, wzniesiony w repre- 
zentacyjnej części miasta. 

Z kolei zabrał głos p. starosta Ro" 
gowski, który wypowied:iawszy się ka- 
tegorycznie za budową pomnika, pod- 
kreślił jednak, że ostatnie słowo w tej 
sprawie należy do Centralnego Komite- 
tu w Warszawie, na którego czele sta: 
nął P. Prezydent Rzeczypospolitej. Za 
budową pomnika w Częstochowie prze* 
mawia wiele. nieodpartych argumentów, 
choćby podkreślona przez cały episko- 
pat polski nieśmiertelna zasługa Mar- 
szałka Piłsudskiego, jako obrońcy chrze” 
ścijaństwa w pamiętnym 1920 roku. 


Następnie wywiązała się dłuższa dy- 


skusja nie tyle w samej Sprawie po- 
mnika, ile miejsca, w kiórem na wiecz* 
ną rzeczy pamiątkę ma stanąć widomy 
imponujący znak uczuć miłości i hołdu 
dla zmarłego Mocarza Ducha i Czynu. 

Kolejno jeden po drugim podnosili 
się przedstawiciele organizacyj i związ 
ków, wypowiadając się w tym sensię, 
że sprawa pomnika jest już przesądzo- 
na w sercach byłych żołnierzy Marszał- 
ka i społeczeństwa częstochowskiego. 
Z analogicznem oświadczeniem wystąpił 
przewodniczący Rady Okręgowej ZZZ., 
p. Jarmułowicz. 

Akcja zbiórki ofiar na pomnik rozpo 
cżęła się odruchowo pod bezpośred- 
niem wrażeniem tragicznej wieści o zgo 
nie Marszałka. Prezes Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych p. Wajcht wy 
stąpił z oświadczeniem, że urzędnicy 
skarbowi, niezależnie od złożenia znacz 
nej ofiary na kopiec Marszałka Piłsud- 
skiego, postanowili opodatkować się na 
pomnik. Pierwsza doraźna zbiórka na 
ten cel, zebranych poinformował radny 
miejski Porado, odbyła się również w 


w płyni 
„Ap. Kowalski“ 
usuwa 


szył również Związek Inwalidów z prze 
wodniczącym Dąbrowskim na czele. 

W tym momencie powtórnie zabrał 
głos prezydent Mackiewicz, podając do 


wiadomości zebranych, że pierwszą ofia - 


rę na pomnik Marszałka w kwocie 50 
zł. zebrali najbiedniejsi ze wszystkich 
kupców, straganiarze na Nowym Rynku 
Niektórzy z tych ofiarodawców ofisro- 
wali dosłownie ostatnie grosze. Wyrazili 
przytem oni życzenie, aby pomnik sta- 
nął na Nowym Rynku, który winien być 
przemianowany na plac Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego. 

Dało to asumpt prezesowi Jarmuło- 
wiczowi do przypomnienia, że Nowy 
Rynek w swoim czasie został przemia* 
nowany na plac Walerjana Łukasińskie- 
go, którego pod żadnym pozorem nie 
można wydziedziczyć, z tego, do czego 
nabył prawo krwawą męką całego życie, 
złożonego w całopalnej ofierze Ojczy- 
źnie. 

Dyskusja naturalną rzeczy koleją po 
trąciła o kwestje finansowe, Ściśle zaś 
o koszty trwałego uczczenia pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

W kwestji tej wypowiedział się do- 
wódca 27 p. p. ppłk. Czapliński, które 
go zdaniem społeczeństwo częstochow- 
skie winno uczcić pamięć Marszałka 
monumentalnym pomnikiem, godnym 
wielkości wiekopomnych Jego czynów: 
czy to pomnikiem w  dosłownem tego 
słowa znaczeniu, czy też jakąś fundacją, 
odpowiadającą całemu stylowi życia 
Marszałka. 

Szanowny mówca domniemany koszt 
takiej trwałej pamiątki obliczył na 2 
miljony złotych. 

Bardzo cenny przyczynek do dysku- 
sji wniósł dyr. Ubezpieczalni Społecznej 
Tomaszewski, dając wyraz słusznemu 
poglądowi, że Centralny Komitet pewi- 
nien pomóc Częstochowie w dziele god 
nego uczczenia Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. Ze względu na reprezentacyj 
ną rolę Częstochowy powinien powtó- 
rzyć się wysiłek zbiorowej ofiarności ca 
łego narodu, podobnie jak za czasów 
niewoli, gdy chodziło bądź o pomnik 
Mickiewicza w Warszawie, czy też bu- 
dowę Politechniki Warszawskiej. 

W dalszym ciągu dyskusji przema* 


- wiali przedstawiciele palestry w osobach 


mecenasów Winnickiego i Bogobowicza 
oraz dyr. Stalens, który w niepozba- 
wionej swoistego kolorytu polszczyźnie 
bardzo gorąco wypowiedział się za pom 
nikiem, który w najdalsze pokolenie na- 


"rodu polskiego świadczyć będzieo wiel- 


kości życia i czynów Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

Na zakończenie warto jeszcze zano- 
tować wyrażoną przez p. prezydenta Mac 
kiewicza opinję, że zdaniem jego do- 
mniemany koszt pomnika wyrazi się naj 


wyżej w sumie 500 tys. zł. 


Następnie zebrani dokonali wyborów 
komitetu honorowego, oraz prezydjum i 
poszczególnych sekcyj. 

: Do komitetu honorowego trwałego 
uczczenia pamięci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego powołano: wojewodę kielec- 
kiego dr. Dziadosza, dowódcę korpusu 
Nr. IV gen. Langnera i J. E. ks. biskupa 
Kubinę, do prezydjum komitetu wyko- 
nawczego: gen. Stachiewicza, starostę 
Rogowskiego i prezydenta Mackiewicze, 
do sekcji finansowej pp: dyr. Baranow- 
skiego, dyr. Nowińskiego,” dyr. Kobyłec- 
kiego, dyr. Wysockiego, ppłk. Kaszę, 
dyr. Stalensa, prezesa J. Kona, naczel- 
ników Rzepkę i Stępnia i prezesa Zw. 
Inwalidów Dąbrowskiego; do sekcji pro- 
pagandowej: wiceprezesa $.O. Kellera, 
p. generałową Stachiewiczową, ppłk. 
Czeplińskiego, dyr. Zbierskiego, sędzie- 
go Trzcińskiego, prezesa Jarmułowicza, 
prezesa Szmidta, sędziego Switalskiego, 
prezesa Rozenberga, pow. inspektora 


szkolnego Grodzickiego, dyr. Cauturona, 
kierownika szkoły powszechnej Magnu- 
skiego, prezesa Wilkoszewskiego i miej 
scowy Syndykat Dziennikarzy 
sem Stankiewiczem na czele. 


z preze- 


NOM I 


z 


Wystrzegać się naśladownictw. | 


Na sekretarza komitetu 
naczelnika Stalę. 

Prezydent Mackiewicz w najbliższych 
dniach uda się do Warszawy w celu za- 
znajomienia Centralnego Komitetu z de- 
cyzją społeczeństwa częstochowskiego 
A od niego odpowiedniej san- 
cji. 


zaproszono 


Z posiedzenia sekcji propagan- 
dowej budowy pomnika Marszałka 
Piłsudskiego w Częstochowie. Bez- 
pośrednio po ogólnem zebraniu komi- 
tetu budowy pomnika Józefa -Piłsud: 


- skiego odbyły się zebrania sekcyj finan 


sowej i propagandowej. Sekcja propa- 
gandowa obradowała pod przewodnic 
twem red. Wilkoszewskiego. Dokonano 
wyboru kierownictwa sekcji: przewod- 
niczący sędzia Keller, płk. Kapciuk, dr. 
Saratowiczowa, red. Wilkoszewski sędzia 
Trzciński. 

Następne zebranie sekcji wyznaczo- 
no na środę dnia 12 b. m. na godz. 
19:tą, w sali Ne 8 w Magistracie. 


Oflary na budowę kopca Mar- 
szałka Piłsudskiego w Krakowie. 
Do Wydziału Oświaty i Kultury Zarządu 
Miejskiego w Częstochowie złożyli na 
budowę kopca Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego w Krakowie: T-wo Lekarskie w 
Częstochowie zł. 100, Zw. Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 
Ognisko w Częstochowie zł. 100, Zwią- 
zek Gmin Klas Starszych Gimn. Państw. 
im. H. Sienkiewicza w Częstochowie 
zł. 20, kierownictwo 7 kl. Szkoły Pow. 
Nr. 13 w Częstochowie zł. 58.49. 


Pielgrzymka z Częstochowy do 
Krakowa. Jak już donosiliśmy, wła- 
dze kolejowe przeznaczyły dwa  pocią- 
gi dla częstochowskiej pielgrzymki, wy- 
jeżdżającej 12 b. m. do Krakowa celem 
oddania pośmiertnego hołdu Marszał- 
kowi Józefowi Piłsudskiemu. 

Pierwszy pociąg, którego odjazd na- 
stąpi o godz. 5.44 rano, przeznaczony 
został wyłącznie dla mieszkańców mia- 
sta, drugi zaś pociąg, który odjedzie o 
godz. 6.40 rano, dla osób z powiatu, 

Osoby, należące do organizacyj i 
stowarzyszeń, powinny zapisywać się 
w organizacjach, wszyscy zaś pozostali 
w Miejskim Wydziale Oświaty i Kultury. 

Zapisy przyjmowane będą tylko do 
8 b. m. włącznie. 

Każdy wyjeżdżający powinien wziąć 
z sobą 10 klg. ziemi. 

Przejazd w obie strony wynósi 8 
zł. bilet kolejowy 5 zł., karta uczest- 
nictwa 3 zł. (opłata na Fundusz Pracy 
20 gr., opłata na Sowińcu 80 gr., prze- 
jazd tramwajami i autobusami, zwię- 
dzanie Krakowa i Wawelu z udziałem 
przewodników 2 zł.) > 

Zapisy przyjmować będzie tylko do 
dnia 8 b. m. włącznie Miejski Wydział 
Oświaty i Kultury (gmach Magistratu, 
pokój Ne 3, telef. 20-09. ER: 


Uwadze PP. Prenumeratorów. 


Wobec rozpoczynających się urlopów — 
administracja naszego pisma prosi u“ 


przejmie wszystkich PP. Prenumerato- 


rów o podanie jej swoich adresów na 
okres urlopowy, celem zapewnienia Im 
punktualnego nadsyłania pisma. 

- Zmiana adresu na czas urlopu nie 
pociąga za sobą żadnych dodatkowych 
opłat. 


1,300 skautów czeskich na zlo- 
cie w Spale. Jak wiadomo w Zlocie 
Jubileuszowym Harcerstwa w Spale, któ- 
ry odbędzie się od 11 do 24 lipca b. r. 
ma wziąć udział około 1,500 skautów 
czeskich, którzy po zlocie zamierzają 
resztę lata spędzić w obozach nad pol- 
skiem morzem w okolicy Gdyni. 


Z Teatru Miejskiego. Znakomita, 
pełna humoru komedja muzyczna Ral- 
fa Benatzky'ego „Rozkoszna dziewczyna” 
utrzymuje się nadal w pełni powodze- 
nia na afiszu Teatru Miejskiego i grana 
będzie dziś w piątek, jutro w sobotę 
oraz w niedzielę i poniedziałek, poczem 
zejdzie z repertuaru. 

W rolach głównych: Wańska, Tokar- 
ski i Liedtke. 

Reżyserja dyr. Iwo Galla. 

Początek o godz. 20-tej. 

W przygotowaniu rewelacyjna kome- 
dja Cwojdzińskiego „Teorja Einsteina”. 


Z 


Str. 4. 


Dziś w „ATLANTIGU" 


Pociągi popularne na Zielone. 
Święta do Częstochowy. Liga Po: 
pierania Turystyki organizuje na Zielo- 
ne Święta szereg pociągów popular- 
nych na terenie całego kraju. 

W dniu 8 b. m. wyruszą m. in. nā- 
stępujące pociągi wycieczkowe: z War- 
szawy do Częstochowy (na 2 adni), z 
Łodzi do Częstochowy (na 1 dzień), z 
Radomia do Częstochowy. (na:2 dni). 
W dniu 9 b. m. uruchomiony będzie 
pociąg popularny z Krakowa do Cze- 
stochowy. 


Wycieczki szkolne do Często- 
chowy. W dniu wczorajszym przybyły 
do Częstochowy następujące wycieczki 
szkolne: o godz. 7 38 z Sosnowca w licz 
bie 30 osób, szkoła średnia, o 7.38 z 
Będzina 60 osób szkoła powszechna, 
o 7.44 z Lublińca 46 osób szk. powsz, 
0:13 25 z Jaktorowa 37 osób szk. powsz,, 
o 1517 z Poznania 42 osób szk. powsz., 
-0 1955 z Żarek 92 osób szk. powsz. 


Obchód „Dnia Spółdzielczości“ 
30 czerwca. Przesunięty spowodu ża- 
łoby narodowej termin obchodu dorocz- 
nego „Dnia spółdzielczości”, wyznaczo= 
ny został na 50 czerwca. 
` W dniu tym odbędą się okolieznoś- 
ciowe akademje, oraz odczyty o znacze 
niu spółdzielczości dla życia gospodar-. 
czego. 


Z bibijoteki miejskiej im. dr. W. 
Blegańskiego. Bibljoteka liczy obec- 
nie 7517 dzieł (8672 tomów). W maju 
zakupiono 34 dzieł 42 tomy. W ubie- 
głym miesiącu korzystało z  bibjoteki 
1808 osób, w tem, dórośli: mężczyzn 
652, kobiet 6354. Z młodzieży szkolnej 
korzystało z księgozbicru bibljoteki 293 
chłopców i 229 dziewcząt. 
` Wypożyczono: 301 dzieł naukowych, 
1857 dzieł  beletrystycznych, razem 
21158. Liczba czytelników w maju wy- 
nosiła 414 osób. pięć 

Przy bibljotece znajduje się czytel- 
nia czynna codziennie o godz. 16-20, 
zaopatrzona w 40 czasopism. 


. Zakończenie roku szkolnego w 
publicznych szkołach dokszt. za- 
wodowych Ne 1, 2 i 3 odbędzie się 
w środę dnia 12 czerwca 1935 r. z na- 
stępującym porządkiem: o godz. 9 rano 
uroczyste nabożeństwo w  Kościółku 
Najświętszej Marji Panny, o godz. 10 
rano rozdanie świadectw uczniom klas 
pierwszych i drugich w szkole przy ul. 
Piotrkowskiej 17, o godz. 12 w połud- 
nie rozdanie świadectw ukończenia ab- 
solwentkom i absolwentom wszystkich 
szkół dokonane osobiście przez Pana 
Prezydenta Miasta Jana Mackiewicza, 
o godz. 12 min 30 wspólna fotografja 
na podwórzu Magistratu. Kierownictwa 
Szkół zapraszają na tę uroczystość Sz. 
Rodziców p. p. pracodawców i wszyst- 
kich sympatyków. 


-  Najście na mieszkanie I pobicie. 
Do mieszkania p. Lucyny Pleśniak (ul. 
Mickiewicza 39), wtargnęli niejacy Jan 
Tkacz i Genowefa Szmela (ul. Mickie- 
wlcza 69), którzy p. P. pobili i zobel- 
gowali. 


; Kawa aromatyczna, smaczna, świeżo 
palona najnowszym aparatem | 


elektrycznym od 5 zł. kilo 


Herbata romawyczna Ol 13 21. kilo 
Kakao *"vycrow. D 3 21. kilo 
KAWA, KAKAO. HERBATA w ozdobnych 
iw pudełkach od zł. 1.40. s 
śkładzie „MOKKA KAWA 
LEON PIOTROWSKI 
CZĘSTOCHOWA 


Il Aleja 24. Tel. 2001. 


Dźwiękowe ($ 
Kino - Teatr „STYLOWY 
Dziś i dni następnych, 
Najpiękniejszy! Najwspanialszy! 
Najbogatszy! film sezonu pt. 


Królewski sobowtór 
(Między nami nic nie było) 
W roli głównej: 

Carl Brisson i Mary Ellis. 
Nad program: Dodatki dźwiękowe: 


Zgubieny wienia J. Zajbel na zlecenie 


F. Najman płatny 5 września 1935 roku u- 
nieważniam. . 


ii Margaret Sulla 
"van w filmie p.t. 


weksel na sumę zł. 65 — wysta- 


„SŁOW O” 


„Zaledwie wczoraj 


mms Jest wolna posada miljonera umnemu 


Zgłoszenia przyjmuje kolektura 


S. HAFFTKA i S. 


BORZYKOWSKI 


Aleja 2, tel. 19-19. Oddział ul. Warszawska 9. 


Prosimy o wcześniejsze zaopatrzenie się w losy, gdyż w poprzedniej loterji 
- z zabrakło w naszej kolekturze losów. , 


KIEROWNICTWO SZKOŁY i PRZEDSZKOLA 
ZOFJI WAJNSZTOKÓWNY 


w Częstochowie, Aleja 20, telef. 10-78 


przyjmuje zapisy nowowstępujących do wszystkich klas i do przedszkola 
(dzieci od lat 4-ch). 
Kancelarja czynna codziennie od 12 do 14-ej i od 16 do 18 ej. 
UWAGA: Podania o dopuszczenie do egzaminu konkursowego dla ko- 


rzystania ze stypendjum 


im. Zofji Wajnsztokówny w naszej 


szkole,a po jej ukończeniu i w szkole średniej, należy składać 
w-kancelarji szkoły do dnia 12 czerwca. 
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Zawiadamia się, że termin składania odpowiedzi na l konkurs 
Zwązku Pań Domu dla zwiedzających pokaz kuchni racjonalnej 
przedłużony został do soboty t. j. dnia 8 b. m. Za najlepsze roz- 
wiązanie są następujące nagrody: komplet do: sprzątania, imbryk 
elektryczny, żelazko elektryczne, komplet noży i wiele innych 
drobnych przedmiotów. 
Wystawę „Kuchnia racjonalna“ można zwiedzać do 8 b. m. 


O czynny opór 


20 sierpnia 1933 r. w godzinach wie 
czorowych na skinienie batuty niewi- 
dzialnych reżyserów, naprzeciw dworca 
kolejowego w Częstochowie nagle wy- 
buchła jedna z tak licznych w owym 
okresie burd antyżydowskich, podczas 
której poturbowanych zostało kilka o- 
sób. I 

Na miejsce wypadku niezwłocznie 
przybiegło kilku posterunkowych z po- 
bliskiego kolejowego posterunku policji 
Jeden z posterunkowych zatrzymał Fran 
ciszka Jędrzejewskiego i kazał mu iść 
ze sobą na posterunek. Lecz Jędrzejew 
ski, który akurat powracał z wesela i 


był w złotym humorze, zamiast posłusz 


nie spełniać rozkaz, zaczął się awantu- 
rować i stawił czynny opór poiicji, wzno 
sząc po drodze na posterunek różne o- 
krzyki. 

Po chwili, gdy Franciszek Jędrzejew 
ski znajdował się już za bramą, prowa” 
dzącą do ekspedycji towarowej, nadbiegł 
brat jego Stanisław i zaczął nawoływać 
tłum do odbicia zatrzymanego. 

W dniu wczorajszym obaj oni sta- 
nęli przed sądem okręgowym. Sprawę 


dużo, 


EISZEBEEGECZA 
z Ó ee 
policji 

rozpoznawał sędzia okręgowy Terpiłow- 

ski, oskarżał pprok. Schlitter, obronę 
wnosili mec. Gruszczyński i mec. Pleba 


nek. 
Oskarżeni do winy się nie przyznali 


twierdząc, że krytycznego dnia wskutek 


zbyt obfitej libacji weselnej znajdowali 


się w stanie wyraźnego zamroczenia al- ` 


koholem. Okoliczność tę: potwierdził 
szwagier oskarżonych, który w diu 20 
sierpnia obchodził uroczystcść weselną. 
Zeznał on, że na weselu pito bardzo 
trzeba bowiem „popierać pań- 
stwo”. 

Obrońcy w dłuższych przemówieniach 
powołali się na nieskazitelną przeszłość 
obu oskarżonych oraz na to, że Starszy 
z nich w roku 1926 otrzymał bronzowy 
Krzyż Zasługi zá ratowanie tonących 


` podczas powodzi z narażeniem włesnego 


życia, młodszy zaś chlubnie ukończył 
szkołę podoficersky. EL 

Sąd, biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące, skazał pierwszego z oskarżo 
nych na 6 miesięcy aresztu, drugiego 
zaś na 3 miesiące. z zawieszeniem wy” 
konania wyroku na przeciąg lat kilku. 


OR SESA CEDDZ TEK EE a O RT ODA DOTODŹ TOO OOO ÓZDZZZEÓ O ROZSZ 


Skazanie bluźniercy. W czerwcu 
1935 r. we wsi Węglowice odbywało się 
zebranie gospodarzy wiejskich, na któ- 
rem omawiano środki walki z chwasta 
mi pólnemi. W toku zebrania jeden z 
gospodarzy wyrwał się z  oświadcze- 
niem, że poco tępić chwasty i łożyć na 
ten cel piuniądze, gdyż jeśli dobry Pan 
Bóg nie dopuści, chwasty przestaną rcz- 
HAR się i wyrządzać rolnikom szko- 
dy 

W odpowiedzi na to 40 letni Stani- 
sław Parkitny o tej Boskiej ingerencji 
w sprawy wiejskie wyraził się w sposób 
wybitnie bluźnierczy, za co też wczoraj 
zasiadł na ławie oskarżonych w sądzie 
okręgowym. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że nie miał żadnej złej in- 


tencji, a tylko powtórzył swoją ulubioną 


gadkę, niepotrzebnie- mieszając w nią 
Imię Boskie. 

Sąd skazał bluźniercę na 1 i pół ro 
ku więzienia, lecz ze względu na dotych 
czasową niekaralność karę zawiesił mu 


- na przeciąg lat kilku. 


Skradła... foremkę do pieczenia 
ciasta. P. Henryka Slęzak (ul. Chłopiec 
kiego 56) zgłosiła policji, że zam. przy 
tejże ulicy pod Nr. 23 Zofja Deska skra 
dła jej z mieszkania foremkę do pie- 
czenia ciasta, wartości 1 złoty. 

Gdy właściciel domu chce zmu- 
sić iokatorkę do wyprowadzenia 
się... Właściciel domu Ne 35 przy ul. 


Wazów, p. Józef Muchnik postanowił 
zmusić lokatorkę swego domu p. Marję 
Certowicz do wyprowadzenia się. W tym 
celu poodrywał i zabrał okna i okienni- 


. ce od mieszkania p. C. Niezależnie od 


tego „pomysłowy” gospodarz od pewne- 
go czasu wylewa pod drzwi mieszkania 
niewygodnej dlań lokatorki różne nieczy 
stości. 

Naskutek zameldowania, złożonego 
przez maltretowaną niewiastę w policji, 
przeciwko p. Muchnikowi wdrożone zo- 
stało dochodzenie. . 


Czyj rewer? W II komisarjacie P. 
P. znajduję się do odebrania rower, zna 


łeziony w bramie domu przy ul Naru-. 


towicza. 
Wandalizm. P. Józef Różański (ul. 


Chłopickiego 176) doniósł policji o zni- - 


szczeniu mu krzewów kapusty nasien: 
nej w ogrodzie. O dokonanie tego czynu 
p. Różański podejrzewa. swych  lokato- 
rów braci Józefa i Andrzeja Górawskich, 


Podał fałszywe nazwisko. Poli- 
cja sporządziła doniesienie na Antonie- 
go Zygmunta ze wsi Wręczyca, za pe- 
danie fałszywego nazwisku w czasie le- 
gitymowania go. 


O reformę licytacji ruchomości. 
Licytacyjna sprzedaż ruchomości zaję- 
tych na zaspokojenie pretensji wierzy- 
ciela, prowadzi u nas bardzo często 
dzięki pomysłowym trickom t. zw. hien 
licytacyjnych do kompletnej ruiny dłuż 


66 oraz Harold Lloyd 
— — vw filmie p.t. 


. go rezultatu, koła 


©, jest urządzenie dodatkowego, bezpłatne 


"ciły uwagę na 


kresie działania 


Ne gy | 
„Coraz wyżej! 


nika. Zajęte bowiem r : 
daje się po znikomo B Spre. 
ra nie wystarcza nawet p cenie, ktġ 
koreti licytacji. - 5. Pokrycję 
_ Wobec takiego sta FET, 
nia władz zmierzające d) gg), | Z 
nika przy licytacji, nie odnoszą pł 
1 oła prawnicze ów ne 
projekt wystąpienia do rządu z A 
o znowelizowanie obecnych pi 
licytacyjnych w duchu ustawodi e" 
istniejącego w Stanach Zjedaotz be 
Tam bowiem, po zajęciu ruchoma 
dłużnika nie odbywa się publia i 
cytacja, lecz ruchomości te Ptej A 
wierzyciel względnie wierzyciele aj 
nie nataan] przez rzeczoznawców 4 
porezumieniu z organizacj $ 
porsa a "cacam zawodo: 
, Zastosowanie tego systemu 
sce „uchreniłoby z pewno delicji 
ników od niepotrzebnej ruiny i położy. 
łoby kres orgjom hien. T: 


Dobre pomysły, 


Założeniem dobrze  prosperuj 
przedsiębiorstwa jest dob, Enotyii 
mysł. Rozumieją to kupcy i przemysłw 
cy i dlatego nowe pomysły kupują na 
wagę złota. 

Loterja Państwowa nie jest nowym 
pomysłem, ale zato wszyscy przyznają, | 
że jest dobrym pomysłem, a nowe pe: 
mysły znajdują się w planie gry, który 
Dyrekcja Loterji opracowała dla 332] 
Loterji. i 

Takim nowym kapitalnym pomysłem, | 
który przyjęty będzie przez najszersze 
koła grających z największem uznaniem, 


go ciągnienia w dniu 20 grudnia „n 
gwiazdkę” dla tych, którzy we wszyst 
kich czterech klasach nic nie wygrali 
Udział w tem ciągnieniu, powtarzamy, 
nic nie kosztuje. Poprostu po ukończe 
niu ciągnienia klasy IV ej zachowuje się 
nadal los tej klasy i za jego przedsta 
wieniem podejmuje się wygraną gwlazd: 
kową. R 
Cóż to za przyjemna | 
gdy w okresie przedświątecznym, ki 
najwięcej potrzeba pieniędzy, nagle, b 
żadnych nowych wkładów, wygrywa * 
dwadzieścia, czy choćby pięć tysi 1 
złotych, albo choćby tylko dwa pk 
den tysiąc. Wogóle jest w tem ciągnie: 
niu 1617 wygranych na sumę 3100 
złotych. "MB 
Hozaton zaś są w tej Joterji A sd 
wane wszystkie dotychczasowe una f 
A więc w Lej klasie, której ciągnie" 
rozpoczyna się 19 bm. główna wenig 
— 100.000 zł, w każdej następnej - 
dną stotysięczna wygraną ea 
większa wygrana w IVeej klasie A 
jon. AA 
5 A ty dół 
* Budźmy serca, łączny Wya i 
le Polskiego Czerwonego Krzyża" a 


dla bieda r) 
Urząd Wojewódzki w $ > 100 
Wojewódzki Ko nie DĄ é 
jbiedniejszej luan senie 
najbiedniejs DERE ne . pola 
ludności wiejskiej, 
botnych robotników rolnych, caes © 
nych dorywczo, wzg'ć n ae , 
zonu letniego, tudziez ma 
barczonych liczniejszem! > 
posiadającymi małe 9 sp ą sie 
dające możności wyżyw! ee Woje? 
` Zgodnie z zarządzenie n Poe o 
dy Hauke Nowaka przydziė; wiej! 
nie dla najuboższej ‘9 02000 ton dł 
województwa łódzkiego A czne po 
co znacznie złagodzi kry ) kresie P 
nie ludności wiejskiej wo 


nówka. Gd 
Prawo do gruns ustawy "ęg 


ar 
skich. Z mocy Ministra 


nych i organizacji urzę 
ziemskich, wyłącznie a zosi” 
powołany jest do wys ao do o 
czeń, stwierdzającyc”, P skich» sk 
wania gruntów W 
przeto komisarz ziems s- 
świadczenie, ma ono 
cą i dla sądu. (N. Cc. |. 
9.X1 1934). 


o 
tawiani 
o 


aoi ań- 
ie na kolejach p 
Urlopy Ie ganizacije kolejarzy po 
a: ié do Was Ko- 
pw owe uregulowanie kwestji 
Bo jach. W wielu „działach 
M lejoweb jak np. W służbie dro- 
wiby kolej?” w'asciwym sezonem 
pracownicy mają 
ia w wykorzystaniu 


cela pory ro 
towych. ści korzystaniu urlopu w ` 
; ści w wy y 3 
WESA wynikają ze skasowania 
l dżecie kolejowym kredytów na za- 
para ze-względów oszczędnościo- 
e bi ją o reformę zagad- 
e zablegają orm 
R o iówego w kolejnictwie przez 
i rócenie kredytów na zastępstwa, 
M ędnienie letnich miesięcy Przy 
-e łach letnich urlopów i rozsze: 


i o 
F3 uprawnień urlopowych pracowni- 


tów fizycznych. 
[a węgiel nie stanieje. Konsumenci 
węgla wstrzymują się zwykle z zaku- 
ami węgla na zimę zawczasu. Liczą 
się z możliwością zredukowania ceny 
węgla przed sezonem zimowym. 
Jak dowiadujemy: się, w roku bież. È 
nie należy spodziewać się redukcji cen 
węgla. Jak wiadomo, ostatnia redukcja 
wstała dokonana na jesieni r. ub. Re- 
dukcja cea węgla mogłaby się odbić 
ujemnie na stanie zarobkowania i za- 
tudnienia górników. 
- Uigi letnie dla radjoabonentów. 
Polskie radjo zastosuje w b. r. ulgi dla 
abonentów w okresie letnim. 
Posiadacze radjoaparatów będą mie- 
li prawo przeniesienia ich do innej miej 
sowości na czas pobytu na letnisku bez 
ponoszenia dodatkowych opłat. W tym 
wypadku opłaty radjofoniczne będą ui- 
sicmne w dotychczasowym urzędzie 
pocztowym. 
= Urządzenia w stałem miejscu za: 
mieszkania muszą być jednakże całko” 
wicie usunięte, tak, że odbiór w tem 
miejscu będzie uniemożliwiony. 


„ Kalendarzyk łowiecki na lipiec. 
godnie z przepisami łowieckiemi, o- 
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„SLOWO“ 


Co robi Polski Czerwony Krzyż w walce z żywiołem 


Fiparat ratowniczy jaki posiada Pol- 
ski Czerwony Krzyż do walki z żywio- 
łowemi katastrofami, można podzielić 
na dwie zasadnicze części: 1) wyszko- 
lenie personelu, a więc drużyny ratow 
nicze, kadry sióstr pogotowia sanitar. 
P. C. K., personel pomocniczy, jak i 
obsługa punktów sanitarno-odżywczych, 
kolumn dezynfekcyjno-kąpielowych itp. 
2) sprzęt ratowniczy, do którego nale- 
żą: punkty sanitarno.odżywcze, kolum- 
ny dezynfekcyjno kąpielowe, aparaty 
do odkażania wody, kolumny samo- 
chodów sanitarnych, które ewentualnie 
mogą być użyte do przewożenia cho- 
rych, lub transportu środków opatrun- 
kowych na tereny dotknięte katastrofą. 

Ponadto drużyny ratownicze szkolą 
się zespołowo t.zn. w ten sposób, aby 
tch członkowie mogli na każde wezwa 
nie na każdy alarm w najkrótszym cza 
sie dokonać zbiórki w punkcie z góry 


określonym. 

Posiada to duże znaczenie, bə ue 
sprawnia ogromnie całą akcję ratowni- 
czą, która w wypadku katastrofy musi 
działać w najkrótszym czasie. 

Dalsze ogniwo w akcji ratowniczej 
Polskiego Czerwonego Krzyża— to od: 
powiednie szkolenie sióstr pogotowia 
sanitarnego. Siostry gotowe są na każ- 
de wezwanie, wywołane potrzebami 
kraju. 

Jeśli jeszcze zwrócimy uwagę na 
kolumny dezynfekcyjno-kąpielowe dla 
akcji sanitarno higjenicznej wśród lud- 
ności, dotkniętej katastrofą, punkty sa 
nitarno odżywcze do odżywiania ofiar 
katastrofy, a dalej cały sprzęt ratow- 
niczy, samochody sanitarne, namioty, 
nosze itd. to będziemy mieć możność 
oceny przygotowań Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża na wypadek każdej kata- 
strofy. 


To nie jest ulga. 


Zniżka kolejowa, która nikomu nie przyniesie korzyści. 


W uzupełnieniu naszych wiadomoś- 
ci, dotyczących ulg kolejowych dla tu- 
rystów przebywających w miejscowoś- 
ciach kuracyjnych i uzdrowiskach, po- 
dajemy warunki uzyskania zniżek ko- 
lejowych przy powrocie z miejscowości 
położonych nad polskiem morzem. 

Ministerstwo Komunikacji przyznało 
te zniżki dla osób powracających z nad 
morza do dnia 15 czerwca, a następ- 
nie w okresie od 11 września do 15 
października. 

Z ulgi korzystać mogą osoby po- 
wracające do miejsca stałego zamiesz- 
kania. jeżeli przebywały w jednej z ni 
żej podanych miejscowości conajmniej 
przez 10 dni: z Gdyni, Orłowa, Zagó- 
rza, Redy, Pucka, Swarzewa, Wielkiej 
Wsi, Hallerowa, Chałup, Kuźnicy, Ja- 
starni Boru, Juraty, Helu, Karwi, Kar- 
wieńskich Błot, Jastrzębiej Góry do 
wszystkich stacyj kolejowych, położo- 
nych w promieniu conajmniej 80 kim. 

Ulge stosuje się przy przejazdach 
w wagonach wszystkich trzech klas po 
ciągów pośpiesznych i osobowych na 
podstawie zaświadczenia związku uzdro 
wisk polskich. Zaświadczenie to stwier- 
dza, źe podróżny przebywał w danem 
letnisku conajmniej 10 dni w celach 
leczniczych lub wypoczynkowych i po 
twierdzone przez organa prowadzące 
meldunki przyjezdnych oraz podpisane. 


OBRAZKI SĄDOWE. 


Bogata 


Pan Mateusz Sikorczuk zdębiał pew 
nego poranka, przeczytawszy w gazecie 
następujące ogłoszenie: 

„Właścicielka domu, wdowa, bez: 
dzietna, o anielskiem serċu, pozna pana 
w Średnim wieku w celu matrymonjal- 
nym. Oferty sub.: „Agnieszka W.” 

Otóż należy wyjaśnić, że pani Ag- 
nieszka jesto bogatą ciocią pana Mateu- 
sza i że pan Mateusz ma zaszczyt być 
jej jedynym spadkobiercą. Tymczasem 
powyższe ogłoszenie rozbijało najpoważ- 
niejsze plany pana Mateusza. Przecież 
jeżeli ciocia wyjdzie zamąż, to jeszcze 
może na złość urodzić dziecko, a wtedy 
ze spadku będą — nici! Biedny spadko 
bierca tegoż jeszcze dnia pobiegł do 
ciotki. 

— Podobnież ciocia zamąż się wy- 
biera? — zapytał pan Mateusz, ledwie 
przekroczył próg. 

Ciocia zarumieniła się. 

— Widzisz . Mateuszku — rzekła — 
smutno tak żyć samej. Chciałoby się 
czasem z kimś pogadać. 

— Pogadać? — mruknął  powątpie” 
wająco bratanek. — Pogadać się wioci 
chce, hm! Ale przecież ciotuchna ma 
już swoje lata Czy to nie zapóźno na.. 
gadanie? 

— li tam! Nie jestem znowu taka 
stara. Zresztą był tu dziś jeden z tego 
ogłoszenia. Mężczyzna w średnim wieku 
bardzośmy sobie przypadli do gustu. 

Pan Mateusz zzielenisł ze złości. 

— A cô to za jeden? — zapytał. 

— Nazywa się Skowroński. Zara ma 
przyjść do mnie, więc idż se tera do 
domu Mateuszku i nie właż mi w pa“ 
radę! 

Pan Mateusz chwycił czapkę i opu- 
ścił mieszkanie. Ale już na schodach 


przez kuracjusza. 

Na żądanie kontroli pociągowej po 
dróżny zobowiązany jest powtórzyć pod 
pis. 

Opłaty za przejazd stosuje się we- 
dług tabeli „B“, t. zn., że ulgi wyno- 
szą 30 proc. od nowej, a 50 proc. od 
starej taryfy, 

Przejście do klasy wyższej lub do 
pociągu droższego dozwolone jest za 
uiszczeniem w kasie dopłaty okbliczo- 
nej według taryfy ulgowej. 

Wszelkie nadużycia przy korzysta- 
niu ze zniżek kuracyjnych pociągają za 
sobą utratę prawa do zniżki. Za za. 
świadczenie uzdrowiska nie mają pra- 
wa pobierać więcej jak 70 gr. 

Celem użyskania ulgi należy w re- 
feracie turystycznym  komisarjatu rzą- 
du w Gdyni przedstawić dowód oso- 
bisty lub legitymację stwierdzającą 
toźsamość. i 


* x 
Oczywiście „ulgi“ te mają znacze- 


inie-raczej teoretyczne.—Sezon nad mo 


rzem trwa właśnie w tym okresie, kie 
dy przejazdy ulgowe powrotne nie są 
ważne, t.j. przez lipiec i sierpień. 
Nikt prawie nie wraca z pobytu 
nad morzem polskiem.. w połowie 
czerwca, nikt również nie przebywa 
na Jastarni czy na Helu w drugiej 
połowie września lub w październiku 


ciocia. 


zatrzymał się, ujrzawszy szpakowatego 
pana, z bukietem w ręku. 

| — Czy nie pan Skowroński? — zapy- 
tał pan Mateusz. 

— Tak się nazywam — odpazł zapy 
tany: 
= — Kwiatki pan niesiesz? — syknął 
zjadliwie pan Mateusz. — Wypchaj się 
pan swojemi kwiatkami! Ciocia kazała 
kazała powiedzieć panu, żebyś pan se 
poszedł do wielkiej cholerki. 

— Do kogo? 

Do wielkiej cholerki. Jeszcze powie- 
działa, żeś pan taki hrabia, co weksle 
podrabia i że taka łachudra, jak pan, 
to powinien beczki pod halą taszczyć, 
a nie o jej cnotę się starać!. 

Rozgoryczony konkurent podał panią 
Agnieszkę do sądu o obrazę. 

Ale na rozprawie w sądzie grodzkim 
nieporczumienie wyjaśniło się i pan Sko 
wroński z ciocią Agnieszką opuścili salę 
sądową zupełnie pogodzeni. 


Należy dodać, że w pewnym momen . 


cie zauważył pan Skowroński na koryta 
rzu złośliwego Mateusza. Chwycił go 
więc za kark i wymierzył mu doraźną 
sprawiedliwość. 

— Wujek jestek — tłumaczył w cza 
sia egzekucji woźnemu sądowemu — 
znakiem tego mam prawo łobuzowi 


skórę wygarbować, kiedy na to zasłużył. 


H 
Zęby — to fundament zdrowia! 
Należy je więc szanować i uniliać 

wszelkich partaczy dentyst. 
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora 
Lekarza-Dentysty M. GREJNIECA 
w Częstochowie : 

ul. N. Marji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50 
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Wyniki zawodów strzeleckich. 
W czwartym dniu zawodów strzeleckich © 
Odznakę Strzel. osiągnęli wyniki i zdo- 
byli O. S.: 

Klasy Ill-ej. 

Oman Hanryk 89 pkt. Adamus Mar- 
jan 93 pkt. Krata Ryszard 90 pkt. Ziem 
ba Zenon.91 pkt. Molicki Jerzy 76 pkt. 
Burzak Antoni 87 pkt. Konieczny Anto- 
ni 89 pkt. Pisarek Stan. 91 pkt. Bożek 
Adam 77 pkt. Gospodarek Jerzy 86 pkt. 
Kulisiewicz Tadeusz 75 pkt. Ogrodni- 
czek Bogusł. 82 pkt. Karolczyk Lucjan 
95 pkt. Łuciuk Edward 86 pkt. Konar- 
ski Lucjan 88 pkt Rudolf Stanisław 95 
pkt. Zuba Jerzy 92 pkt. Pawiński Wi- 
told 80 pkt. Łaszczyński Stenisł. 85 pkt. 
Dera Michał 93 pkt. Kurbiel Franc. 91 
pkt. Skurczyński 91 pkt. Burgiel Stan. 
83 pkt. Błaszczyk Wład. 81 pkt. Rosiń: 
ski Leonard 94 pkt. Dominiak Stanisław 
85 pkt. Lipczyński Zdzisław 75 pkt. So- 
kołowski Edm. 77 pkt. Zawierucha Mi- 
ron 77 pkt. Por. Matuszewski 98 pkt. 
Teresiński Kazim. 80 pkt. Zjawiony -P. 
88 pkt. Nocoń Zdzisław 83 pkt. Bączyń 
ski Stan. 90 pkt. Hudyka Jerzy 89 pkt. 
Bojarski Zbigniew 88 pkt  Chłodziński 
Edward 90 pkt. Dobrowolski Andrzej 
82 pkt. Linke Edward 87 pkt Gawryś 
Czesław 96 pkt. Chmurko M chał 82 
pkt. Cewińska Jadwiga 87 pkt. Król Jó 
zef 84 pkt, Folmanówna Emilja 92 pkt. 
Kamasz Tadeusz 79 pkt. Zdziech Juljan 
87 pkt. Slurowoski Romuald 86 pkt. 
Kudła Wawrzyniec 94 pkt. Kurpios Mar- 
jan 92 pkt. Cygler Hendel 80 pkt. Hoło- 
ta Franciszek 84 pkt. Baldowski Franci’ 
szek 87 pkt. Łukaszewski Antoni 83 pkt. 
Miszewski Adam 76 pkt. Kalinowski An- 
toni 97 pkt. Juchnicki Gustaw 94 pkt. 
Kościański Alojzy 93 pkt. Wójcik Roman 
93 pkt. Krzemiński Marjan 94 pkt Si- 
korski Władysł. 78 pkt. 

Aywas Marjan 79 pkt. Stępień Bro- 
nisław 78 pkt. Strzyżewski Juljan 95 
pkt. Dolaszyński- Edward 78 pkt Smo- 
Czarski 93 pkt. Bereczowski Antoni 93 
pkt. Furmańczyk Henr. 82 pkt Rumia- 
nek Jerzy 92 pkt. Ryczyński Marjan 91 
pkt. Wapiński Andrzej 75 pkt. Dulewicz 
Kazim. 84 pkt. Osóbko Stan. 85 pkt. 
Szczypior Stan. 89 pkt. Siwiak Henryk 
82 pkt. Guterman Samuel 93 pkt. Wej- 
sman Zygmunt 84 pkt. Chwastowski 
Czesław 83 pkt. Antonowicz Jerzy 78 
pkt. Patrzyk Stefan 78 pkt. Janowski P. - 
79 pkt. Łabek Kazimierz 80 pkt. Bzor- 
ski Józef 76 pkt. Piotrowski Wiktor 85 
pkt. Wiszniewski Jerzy 90 pkt. Duszyń- 
ski Tadeusz 88 pkt. Smolarkiewicz Al. 
78 pkt. Ostrowski Jan 89 pkt. Piega 
St n'sław 80 pkt. Wróblewski Alfred 82 
pkt. Zabłocki Stan. 82 pkt. Grzesik Jó- 
zef 75 pkt. Romanowski Jerzy 81 pkt. 
Kielan Bonifacy 78 pkt. Kinderman St. 
76 pkt. Dzielińska Marja 80 pkt. Gołąb 
Wład. 86 pkt. Dąbrowski Zygmn. 85 
pkt. 

Klasy Il-ej. 

Zając Józef 92 pkt. Bednarska Zdzi- 
sława 93 pkt. Jung Mieczysław 90 pkt. 
Kozłowski Tadeusz 182 pkt. 

Zawody odbywać się będą w dalszym 
ciągu od godziny 14 do 19 codziennie 
na strzelnicach: Plac K.S,M. ul. III Ale- 
ja 64, 2) ul. Sląska (róg Waszyngtona,) 
3) Pawilon Oficerski ul. Al. Wolności 
44 oraz przy ul. Pułaskiego 2 od godzi- 
ny 8 rano do 19 

Koszt 13 naboi z tarczą wynosi 50 gr. 
Każdy zawodnik otrzymuje bezpłatnie 
dyplom i wyciąg z Regulaminu O. S. 
Na miejscu wydawane są legitymacje 
za opłatą 20 gr. 


Z KRAJU. 


Napad bandytów 
ma mieszkanie Kupca. 


We wsi Tomawa, pow. piotrkowskie- 
go dokonano w dniu onegdajszym nie- 
zwykle zuchwałego napadu rabunkowe- 
go na mieszkanie miejscowzgo kupca, 
Srula Izraelowicza. 

Nieznani sprawcy dostali się przez 
wybicie szyby w oknie do sklepu Izrae- 
lowicza, skąd następnie przedostali się 
do mieszkania. Domowników, znajdują- 
cych się w mieszkaniu bandyci sterory- 
zowali, żądając wydania pieniędzy, gro- 
żąc,przytem rewolwerami. 

Mimo zapewnień kupca, że nie po- 
siada on w domu gotówki, złoczyńcy 
przystąpili do plondrowania mieszkania. 
W rezultacie skradli oni biżuterję, 4 zł. 
gotówką i kilka kilo cukru. 

W dalszej grabieży przeszkodził o- 
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pryszkom alarm wywołany przez syna 
poszkodowanego, któremu udało się wy 
dostać niepostrzeżenie na podwórze i 
wezwać sąsiadów. Bandyci zbiegli. 


Morderstwo w areszcie. 


Na korytarzu aresztu gminnego w 
Rozprzy pod Piotrkowem doszło do nie- 
notowanego dotychczas wypadku zabój- 
stwa, jakiego dopuścił się aresztant na 
osobie swego towarzysza niedoli. 

W areszcie tym odbywali jednocześ- 
nie karę: Władysław Wężyk, mieszka- 
niec wsi Wronki, gm. Rozprza, oraz Ro 
man Lipiński, zam. we wsi Kęszyn tej- 
że gminy. 

` Pomiędzy dwoma towarzyszami nie- 
doli powstała na tle porachunków oso- 
bistych kłótnia. Kiedy wszyscy aresztan- 
ci znajdowali się rano w korytarzu a- 
resztu, spór pomiędzy Wężykiem a Li- 
pińskim przybrał w swych rozmiarach. 
W pewnej chwili Wężyk wydobył ukryty 
w butach nóż i rzucił się z nim na swe 
go przeciwnika. Nie przeczuwający ni- 
czego Lipiński nie uchylił się od ciosu. 
Wężyk pchnął swego towarzysza nożem 
w okolicę serca, kładąc go trupem na 
miejscu. 

Na wszczęty przez pozostałych aresz 
tantów krzyk, zbiegła się służba, której 
udało się obezwładnić rozbestwionego 
aresztanta. 


Przygody młodocianych 
uciekinierów. 

W Czeladzi policja zatrzymała dwóch 
młodziutkich chłopców, 14 letniego E. 
Dopierałę i 11 letniego K. Barańskiego, 
którzy wyruszyli przed kilku tygodniami 
z Łodzi z zamiarem poszukiwania pra- 
cy i przygód. 

. Mimo jednak głodnej i chłodnej wę- 
drówki, chłopcy nigdzie nie znaleźli po- 
szukiwanej pracy, do cyrku nikt ich przy 
jąć nie chciał, a i obóz cygański zam: 
knął przed nimi swe namioty, wobec 
czego zrozpaczeni młodzi Robinsonowie 
spieszyli na Jasnę Górę, aby tu modlić 
się o lepsze jutro. Według opowiadania 
młodziutkich wędrowników, z Łodzi wy 
jechali oni na wypożyczonych rowerach, 
jednak w Czeladzi skonstatowali, że ro- 
wery są już zepsute, wobec czego delej 
jechać nie mogli. Chłopcy zostaną praw 
`~ dopodobnie odesłani do Łodzi. 


ADAM KRECHOWIECKI. 


_ Najmłodsi... 


powieść) 


Roman coraz bardziej treścią roźmo- 
wy zaciekawiony, nie tracił ani jednego 
wyrazu, lecz słuchając słów Borskiego, 
zbliżył się na palcach do drzwi, oddzie- 
lsjących ten pokój od dalszych aparta- 
mentów. Poza temi drzwiami było miesz- 
kanie marszałka i w tej właśnie chwili 
zdało się Romanowi, że słyszy tam 
szmer niezwykły. Czyżby marszałem 
nie spał jeszcze? Był widocznie bardzo 
poruszony tego wieczora, może zacho- 
rował? Z niepokojem nasłuchiwał Ro. 
mas, ale tam była teraz zupełna cisza. 

Ostatnie słowa Borskiego  tknęły 
bardzo niemile jego uwagę, 

— Niebezpieczeństwo?—powtórzył— 
jakież to niebezpieczeństwo mi grozi? 

— Wiesz pan o niem oddawna — 
odparł Borski tonem niemal szorstkim— 
wiedzieć powinieneś lepiej odemnie, ale 
. sią nie zastanawiasz. Grozi panu zu- 

pełna, całkowita ruina. = 

Roman podniósł głowę i spojrzał 
kardo na Borskiego, który stał przed 
nim na pozór zupełnie spokojny, ba- 
dawczo spoglądając na niego z pod oku- 
larów. Tylko nieustanny kurcz nerwo- 
wy, ściągający twarz w uśmiech sZyder- 
ezy, świadczył o wewnętrznem wzbu- 
rzeniu. 

Jakiem prawem — myślał Roman — 
człowiek ten, odrazu mu tak niemiły, 
śmiał się mieszać do spraw jego? ja- 
kiem prawem przypominał mu z pewną 
wymówką, że mało dba o własne inte- 
resa? czy dlatego, że dobrowolnie pa- 
rzucił mu się prawie z pożyczką? 


Redaktor edpowiedzialny Józef Wolnicki 
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Nie tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy. 


Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 


Krem i mydło „LACT 


% ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. | 
BASRSADĄAKANASKANĄASRARSĄRQSĄASASĄAG 


E ARTE VAIA s aa PYT 


Kto był winien śmierci Mikołaja. 


Rzecz stara, przebrzmiała już całko. 
wicie „historyczna“, a jednak ciągle 
jeszcze interezuje. a nawet pasjonuje 
ludzi. 

Najlepszym tego dowodem jest ostra, 
bardzo ożywiona namiętna dyskusja, 
jaką od pewnego czasu wiedzie ze soe 
bą na ten temat prasa niemiecka i fran- 
suska, 

Powodem tej dyskusji stała się no- 
wa książka M. Paleologue'a, byłego am- 
basadora francuskiego w Petersburgu 
podczas wielkiej wojny, pod wymownym 
tytułem „Guillaneme" I et Nocilas II“. 

Praca ta jest owocem długoletniego 
wysiłku naukowego i—kończy się wiel- 
kiem oskarżeniem Niemiec, które zda- 


„niem autora, ponoszą odpowiedzialność 


za śmierć Mikołaja IT, Cesarz Wiihelm, 
gdyby był chciał, mógł podczas pertrak- 
tacyj brzeskieh, jednem słowem urato- 
wać nieszczęsnego niewolnika  bolsze- 
wików. Nie brakło podobno ludzi, któ. 
rzy go oto błagali—jednak Wilhelm II 
nie spełnił ich próśb. „Krew twojego 
brata jest na twoich rekach“ kończy 
patetycznie Paleologue. 

Książka Paleologue'a wywołała naj- 
pierw protesty polityków i historyków 
niemieckich. Usiłowali oni dowieść iż 
Wilhelm H, gdyby nawet g całej duszy 
pragnął ocalenia Mikołaja II, w óweze- 
snej Bytuacji polityczrej nie mógł so- 
bie pozwolić na żadną interwencję w tej 
sprawie, 

W wody te powtórzyła prasa co- 
dzienna, dodając przytem od siebie bar- 
dzo dużo ciekawych szczegółów. 

Szczegóły te są istotnie ciekawe, 
Publicyści niemieccy przypominają, iż 


właściwie obowiązek pomocy dla cara 
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— Ruina?— powtórzył zimno — mam 
nadzieję, że tak źle nie jest. Interesa 
są ciężkie, ale z nich wybrnę i wierzy- 
cieli moich rychło spłacę. Wszedłem 
w roku zeszłym do spółki 2 Towarzy- 
stwem, które prowadzi dwie najznacz- 
niejszy fabryki cukrowe, 

— I zaangażowałeś się pan bardzo 
znacznie—przerwał Borski--sądząc, że 
sią wyratujesz, Tymczasem... 

Wstrzymał się i zmieniając ton, mó- 
wił dalej głosem urywsnym, silnym, a 
szybko, jakby rychło dokończyć chciał: 

— Wracam z Kijowa, Spółka cukrów - 
nicza, do której pan niebacznie przy- 
stąpiłeś, rozbiła sie; fabryki idą źle, od- 
kryto malwersacje w zarządzie. 

Niektórzy, przezorniejsi od pana, 
wycofali się wczas, inni pójdą z kwit- 
kiem, jeśli się ratunek rychło nie znaj- 
dzie, a oto dziś przy braku gotówki nie 
łatwo. 

Teraz przedstaw pan sobie jasno 
swoją pozycję. Wierzytelności na Jur- 
polu i tak są znaczne, bardzo ZNACZNE, 
do nich przybywają teraz nowe ciężary 
wskutek rozbicia się i upadku spółki, 
Wiadomość o tem, dziś jeszcze nie 
wsżystkim znana, pomnoży nieufność. 
Jutro, pojutrze, znaczna część tych czu- 
łych sąsiadów, których pan dzisiaj n- 
przejmie gościsz, a którzy są wierzy- 
cielami pańskimi, wystąpi do pana z żą- 
daniami. Zadosyćuczynić im nie bę- 
dziesz pan mógł. A wtedy co? 

Roman słuchał i czuł, że krew w ży- 
łach mu stygnie. Wzrokiem osłupia- 
łym patrzył na Borskiego, usta w pół 
otworzył, chciał mówić, ale żaden dźwięk 
wydobyć się z nich nie mógł. Coś go 
za gardło jakby szponami chwytało. 

Te, co oddawna przeczuwał, spełniło 
sią. Owa spółka cukrownicza, to była 
rzeczywiście ostatnia deska ratunku, 


której się chwycił, chociaż nie miał Na; 
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Drekarnia „Slowa Osąstochawskiego", el. Najśw. 


i jego rodziny ciążył przedewszystkiem 
na byłych jego sprzymierzeńcach: An- 
glji i Francji. Angljs przez pewien 
czaB za krótkiego okresu rządów Kie- 
reńskiego—myślała o tem, aby carowi 
i jego rodzinie udzielić gościny. Per- 
traktacje w tej sprawie zostały nawet 
już wszczęte, potem jednak gabinet an- 


gielski zmienił zdanie, W obawie przed . 


komplikacjami 
zaproszenie, 

Odbyło sią to w sposób bardzo dra- 
matyczny. U Kiereńskiego zjawił się 
mianowicie ambasador angielski sir Ge- 
orge Buchanan i „ze łzami w oczach* 
oświadczył w imieniu swego rządu, iż 
zmuszony jest odwołać zaproszenie cara 
do Londynu. O eałem tem zajściu opo- 
wiada długo i szczegółowo w swych 
pamiętnikach Kiereńskij, łatwo więc 
można je sprawdzić. 

Sir George Buchanan płacząc nad 

nieszczęściem cara, udzielił jednocześ- 
nie Kiereńskiemu zbawiennej rany: car 
ma dużo przyjaciół we Francji, najle- 
piej będzie o ile uda się do Francji, 
gdzie będzie napewno bardzo mile przy- 
jęty. 
í TRade" sir Gsorgs,a zakomuniko- 
wano w Paryżu, okazało się jednak, iż 
wzbudziła tam bardzo umiarkowany 
entuzjazm, 

Francja, która niegdyś padała do- 
słownie plackiem do nóg cara, oświad- 
czyła obecnie ustami swego rządu, iż 
dla cara i jego rodziny—niema miej- 
sea w słonecznej i zaprzyjaźnionej 
Francji. O tym incydencie ambasador 
Paleologue ani w swej książce, ani 
w swym starannie prowadzonym! pa- 
miętniku nie wspomina. 


wewnętrznemi eofnięto 


wet wielkiej nadziei powodzenia, Nie 
ufał ludziom, którzy stanęli na czele 
wielkiego przedsiębiorstwa, a jednak 
dał się złudzić obietnicom świetnym, 
pozwolił użyć swego nazwiska, które, 
jako powszechnie znane innych pociąg- 
nąć i zachęcić miało, 

Pocieszał sią wówczas tem, że jego 
przewidywania: i nieufność nie mają 
podstawy. 

— (zy wiadomość pewna?, — wyją- 
kał po długiej chwili milczenia, usiłując 
zapanować nad swojem wzruszeniem. 

— Czy pówna?... — powtórzył iro- 
nicznie Borski— należysz pan do tych, 
którzy do ostatniej chwili pragną mieć 
oczy zamknięte. Otwierając je panu, 
wyrządzam ci przysługę, chociaż nie 
twięrdzę, abym tu działał wyłącznie dla 
pańskiego dobra; powiedziałem już, że 
wzajemnie możemy być sobie bardzo 
pożyteczni, Otóż ja panu otwizram oczy 
na niebezpieczeństwo i podam środek 
skuteczny ratunku, 

A co ja mam uczynić w zamian? — 
przerwał Roman, którego ostry, zimny 
ton, jakim przemawiał Borski, dotykał 


niemile i do przytomności budził, 


— Usiądźmy—rzekł Borski. 

Zajął miejsce na krześle przy sto- 
iku, przysuwając fotel Czarnoszyńskie- 
mu, który machinalnie usiadł na nim, 
milczące. 

— Mógłbym panu odrazu — mówił 
dalej pan Faustyn, wyciągając z zana- 
drza papiery— przedstawić dokładne ra- 
chunki, które najskrupulatniej ułoży 
łem. Daję je panu do przejrzenia; prze- 
konasz się z nich, żem nie przesadził, 
mówiąc o ruinie. Dziś dla spóźnionej 
pory, powiem krótko: Aby ruch fabryki 
nie ustał, potrzeba natychmiast, eo naj- 
mniej, dwóchkroć sto tysięcy rubli. 
Zeszłoroezna kampanja chybiła, deficyt 
wynosi prawie tyleż, 

— To ciąży na wszystkich wspólni- 
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Marji Panny Nr, 41. Tel, 10-90. 


"pozycji: gotówki brak, żadnego już kre: | 


„ację spojrzał, 


Prasa niemiecka g okazji 
Paleologue'a, nie bez słusnośai 
tuje swoje zdumienie spowodu 
tej dyskusji, specjalnie zag Spo 
tonu byłego ambasadora, pisanej z nie. 
nawiścią i żółcią zupełnie wojenną © 


RADJO. 


WARSZAWĄ 8 czerwca 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne“, 
do gimnastyki. 6.36, Gimnastyka, 6 
Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik poran 
Program na dzień PIR 
praktyczne“, 


ksi 


dla kobiet, 12.55 D 
13.00 Koncert ze Lwowa, 13.50 Só 
morski. 13.55 Wiadomości Nasz handel 
skim. 14,35 Przegląd giełdowy 1445N 
sze nagrania (płyty). 15.30 Recytacje 
15.45 Koncert w wyk. ork. PR. pod. 
Nawrota. 16.30 Skrzynka techniczna 
Chór z Poznania. 


„Żyć nie miłując, żyć wyłącznie obja 
wami biologicznemi nie jest godne czło- 
wieka i nie może go zadowolni. 

Każdy, który myśli i czuje jako czło” 
wiek i chce czynić dobrze, znajdując w 
tem radość wewnętrzną, powinien należeć 
do Czerwonego Krzyża. <a) 

Rozległe o olbrzymim zasięgu pole 
pracy Czerwonoskrzyskiej dostarczy każe 
dej myślącej jednostce możności utze 
czywistnienia jej najszlachetniejszych 
ideałów”. proj. Lecco. A 


Czytajcie i rozpowsze- 
chniajcie „Słowo. 


kach, których jest... i RU 
— Bardzo wielu—pochwyoit Borski, 
ale wszyscy niemal w toj samej €0 paz * 
dytu, a mnóstwo nadziei na zyski, któe 
rych niema. : 

l Fabryki. mają przyszłość — pow 
pan; tema nie przeczę, 
się na to przedsiębiorstwo, 
mieć trzy razy tyle siły m8 
ileście jej mieli razem. Nie doo AM 
sią więc tej przyszłości; AKA Spy, 
tem ten, kto będzie miał ową 8 e) 
rej wam braknie, kto wziąwszy e 
od was całe przedsiębiorstwo jejętnie 
cen, poprowadzi je inaczej, Um KEG o 
z mniejszym nakładem, a KI a Sa 
skiem dla siebie, Założyciele 8p niesól | 
których i pan należysz, stracą RZE 
wszystko, a do tych strat materja'DI” | 

rzybywa i moralna. aa atO, 
p Ci najbiedniejsi, mali Aboca 
których może nie pan, ale iż a 
gując się pańskiem nazwisk i. E 
nęli, a którzy oczywiście Bie 00% 
z rozbicia, kogo o ruinę SWOJĄ: 
Czarnoszyński, winić będą? , + f 

Roman porwał się z miejś wolal. E 

— Nie dręcz mię pan—2% isł gwie” 
Ta mówisz, jakbyć umyślnie cho pieniem 
kszać moje nieszczęście zgnę ca 
moralnem. Obieonjet dać radę, 4 
że więc gdzie onać ' Bor 

= ospokój się pan—przemów e è 
ski, biorąc Czarnoszyńskiego miefi A 
zmuszając, żby znów zajął dręczyć 
fotelu—nie chcę wcale pars nA ajte 
lecz dążę do tego, byś jasno ug 
Teraz ją ua s 
miesz, że grozi ci nietylko Aż mogł 
ale i moralna ruins; teraz 3 czego 
przedstawić swoje położenie otom 06 
od pana żądam. Porównasz P rte 
to, co ja getów jestem ky | potest 
jest tego, co pan mnie zrobi 5 


3 


wie. 


